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POGADANKA,
Lwów, ?6. lutego.

Dziisiejsza nasza bojjaidanka .jest o- 
st.atmią przed wielkjm dniem 4 maroa, 
dniem w ylborów do Sejmu, który na 
Kilkaletni okres naszego życia społecz­
nego i państwowego wywrze decydu­
jący wpływ.

Wobec tegjO1 jesi rzeczą, naturalne, że 
i dziś o tej najważniejszej i najaktual­
niejszej kwcstjj, to jest kwestji wybo­
rów, z  Wami mówić będą.

1 wyznam Waim otwarcie: moją
dumą i chlubą, i najpiękniejszą nagro­
dą będizie, jeżeli ani jedna z Czytelni­
czek tego d'omowego tygodnika, które­
mu jednak staram się pośw ęcać wsizyrt 
ką dobrą wolę. na inką mnie stać, nie 
uchyli się w  dniu tym od1 spełnienia 
w ego obowiązku obywatel ski-sgo, nie 
•zaniedba zrobić użytku z tych praw 
■które na,tu kobietom dzisiejszym wy­
walczyły ..nasze poprzedniczki, pio­
nierki praw kobiecych;

Jak cierniową drogą one do tego 
celu dążyły, jak niby żołnierz na we- 
decie poświęcały idei równouprawnie­
nia kobiet, wywalczenia, dla nich praw 
obywatelskich, najlepsze swe siły a na­
wet najczęściej tę cząstką osobistego 
szczęścia, którą wziąć od życia mogły 
i o tem mówiłam \Y.am w ubiegłym 
tygodniu a dziś tylko przypominam 
usilnie Waszej pamięci. I już len po­
wód powinien wystarczyć, aby powo­
łać Was Wszystkie, Miłe Panie, w  dniu 
4 marca do urny wyborczej.

1 Ale obok tego obowiązku w obec 
własnej płci, obok iejszcze odeń szczyt­
niejszego obowiązku patriotycznego 
nawet praktyczne wzg’ ędy, pewien re­
alizm życiowy powinien być Wam tu­
taj kategorycznym baka.zem'.

Komuż bowiem tyle jak kobiecie 
może zależeć na pomyślnem ukształto­
waniu się stosunków w państwie, na 
umocnieniu jego prestiżu na zew 
nątrz.

Przecież kolb eta-żona pragnie naj 
goręcej żeby jej mąż mógł znaleźć od- 
puwiiedlnie pole do działania do pracy 
przecież kobieta-matka pragnie aby jej 
dzieci wzrosły w odpowiednich warun 
kaeh, a później gdiy wchod.*ą w  życie 
znalazły dla siebie odpowiednie Dla 
cówki A jeszcze w  większej mierze ta 
sobieta, żona i matka musi pragnąć 
by państwo hyło tak silne i tak ugrun­
towane w posadach, by mu nie groziry 
zawieruchy wewnętrzne, by mądra po­
lityka państw, uchroniła jego obywa­
teli od tej najkosztowniejszej z  <Janin, 
daniny' krwi,

A  tego wszystkiego może ocaaki-wać 
ty'ko od s‘ lnego świadomego swych 
celów rządu i od tych czynników, któ­
re potrafią wydatnie i iintenzywiue z

tym rządem pracować, to jest od ciał 
ustawodawczych.

I dlaitego nam przedowszysitkiem, 
nam kobietom, nie może być obojętny 
wynik wyborów, dlatego my wiinnyś- 
my zucic całą wagę naszych głosów 
na =za.ą aby ona pm chyhła się ■ s. 
stronę, da.ącą najpewniejszą rękojmię* 
urzeczywistnienia tych postulatów 
przy których musi- się opowiedzieć nie- 
iylko każdy człowiek ideowy, ale na- 
wet. każdy człowiek praktyczny,

A  która strona daje nam tę rękoj­
mię, to już o,sądzić winny Wasze wła­
sne sumienia i Wasz własny, ztdrowy 
rozsadek, uniezależniony od wpływów 
postronnych, od względów drogorzęd- 
nych.

Nie chcę narzucać Wam Miłe Pa­
nie sądu. My kobiety, jakkolwiek je 
stośmy zdolne do poświęceń i ideai 
nyeb wzlotów, mamy jednak w  swojei 
naturze dużo zimyslu praktycznego. ) 

T,en zmysł praktyczny powinien nam 
wskazać drogę.

Ja tylko pozwolę sobie ułatwić 
Wam nieco to rozeznanie. A muszę 
się zastrzec, że czynię to daleka od 
wszelkiej chęci w y stępowania przeciw 
jakiejkolwiek i czy ejkolwiek ideologjs 
Bo mam nadzieję, że przyznacie nr 
Miłe Panie, w  imię prawdy, że tu, na 
tem .miejscu, nigdy nie dawałam wy 
razu moim politycznym czy partyj­
nym predylekcjom, a -o ile chodziło o 
danie wyrazu społecznej działa’ ności 
kobtocej. nie czyniłam różnicy parnię 
dzy żadną organizacją, wszędzie uzna 
v ałam rzetelne wysiłki służenia do­
brze .sprawie.

I obecnie nie kierują mna żadn ? 
bojoiwa pobudki ale tylko jedyni? 
wzgląd na dobro sprawy.

Siała się u nas wo Lwowto rzecz 
godna na: głębszego ubolewania. Zo 
stoły rozbite. mniejsza o to z czyje’ 
winy. dążenia wszystkich stronnictw 
polskich, bez względu na zabarwienia 
partyjne, do stworzenia jednej hsty 
polskiej do takiej konsolidacji, abyś­
my nic nie uronili ze swego stanu po­
siadania.

Już ta okoliczność, że w  rokowa­
niach wzięły udiziial wszystkie siron 
nictwia dowodzi niezbicie, że wszyscy 
bez wyjątku uznawali imperatywną po 
trzebę taikiej konsolidacji, k jeżeli ona 
nie nastąpiła, to stało się zło wielkie 
i obowiązkiem dobrze myślącegc ogółu 
jest naprawić to zło wywołane przez 
rozłam 'Ideologii partyjnej ponad zmy­
słem państwowym

A drugim pewnikiem, który nie ule­
ga wątpliwości, jest ten. że przeważną 
część naszych klęsk gosj odarczych i 
politycznych w  pierwszym okrefie na­

szego życia, państwowego. przypisać 
należy ciągłym zmianom rządów, te­
mu, że zanim którykolwiek rząd mógł 
wytknąć sobie jakąś drogę, ułożyć plan 
postępowania, już bywai obalany i to 
nie dlatego, że uzna wiano go za nie­
zdolny do pracy, ale poprostu podał 
ofiarą-ciągłych walk i przetargów par­
tyjnych.

I jest to tem smutniejsze, że jedna 
tylko Polska, z państw, 'które swe— 
powstanie zawdzięczają Wielkiej W oj­
nie, przedstawiała to zjawisko. W  ża- 
dnem z innych państw, ani w  Cze­
chach, ani w  Jugosławji, ani nigdzie 
indziej, nie widzimy tak ustawicznych 
przesileń rządowych.

I dalej zgadza.j<„ się na, to wszyscy 
bez wyjątku, że te właśnie ust/wiozne 
przesilenia doprowadziły do-katastro­
fy walutowej, gospodarczej oraz do o- 
słabienia powagi Potoki na zewnątrz 
w r. 1925 i 26. One to były powodem 
że Polska, kraj żyzny i pełen bogactw 
naturalnych, jak odarty ze wszystkie­
go petent napróżno kołatała zagranicą 
o pożvczlrę

A  nakowiec jest rzeczą niewątpli­
wą, że ujęcie steru i ządów przez "ęce 
óLne, która dzierżą go już przez prze 
-.zło półtora roku, ctoprowadlz. ło do w y­
dobycia życia polskiego z tego zatom 
w którym ugrzęzło- jak sto zdawało bez 
nadzuejrde —  że oibecnie pod każdym 
rzględem nastąpiła poprawa stosun- 
'< ów.

A  to, co powiedziałam powyżej, nie 
jest czczą formułą agitacyjną, ani chę­
cią kaptowania wyborców. Mówią o 
lam fakty niezbite.

Lwów, 26. lutego.
Jakkolwiek mróz teraz pociska jak 

za swych najlepszych czasów, a białe 
pokłady śnieżne tak „soldnie** rozło­
żyły się wszędzie, jak gdyby liczyły 
na długie jeszcze panowanie swej wiać 
czyni zimy, to jednak w świecie mo 
dy te objawy upartej wytrwałości 
„starego" sezonu nie są bynajmniej 
brane w  rachubę. W tym świecie zi 
uia nie ma już nic do powiedzenia, o 
cała aktywność i pełna uwaga jest po­
święcona już tylko nowomu, wiosen 
nemu 9ezonowi. I gdy p erwsze promie 
nie wiosennego słońca za w ma ją na zie 
mię, zastaną świat mody już zupełnie 
przygotowany na ich prz/jęcie.

A należy stwierdzić, że moda wio­
senna przygotowuje dużo nowości —  «  
wszystkie one są ładna i wdzięczne 
Płaszcze wiosenne, kostjumy i kapelu

Słuchając ubiegłej niedzieli wy­
kładu wicepremiera prof. Bartla o 
„Obecnej sytuacji Potoki", żałowałam., 
że nie mogła w nim uczestniczyć cara 
Potoka. Bo nie słowa to były, ale nie­
zbite dowody, ze weszliśmy wreszeto 
na drogę właściwą. P. wicepremier, na 
tabelach, wypracowanych przez facho­
wych referentów, na podstawie dat 
statystycznych, wykazał, jak od prze­
wrotu m? „owego dźwiga się całe nasze 
życie gospodlamcze, przyznając zresztą 
z całą lojalnością, że jest io skutek 
współdziałania z rządem wszystkich 
czynników społecznych, tak jego zwo­
lenników, jak i przeciwników.

Ale jednak wynika stąd jedna nieo­
mylna prawda, że tę pracę społeczeń­
stwa, aby ona dała pomyślne rezulta­
ty, musi koordynować silnya świadomy 
swych celów rząd.

Ponieważ zaś tak jak rzeczy stoją, 
obecnie w  Po-lsce, każdy też przyznać 
musi, że takim rządem, który wykazał 
swą siłę był diotąd jedynie ten, na któ­
rego czele stoi człowiek niezłomny, 
Marszałek Piłsudski, przeto też każdy, 
kto pragnie, abyśmy na tej drodze ku 
Jópszpmu mogli nadal czynić trwałe 
postępy, musi-, jeśli chce być logiczny, 
głosować tak, aby przyszły Sejm był 
jak najsprawniejszy do współpracy z 
rządem Marszałka Pilisudislkiego. Jeśli 
te rzeczy rozważycie Miłe Panie, to 
mam nadzieję, że bez względu na W a­
szą przynależność dk tej lub owej or­
ganizacji, nie będziecie w dniu 4 mar­
ca w  kłopuicie, jak Wam głosować na­
leży.

sze w tym sezonie wysuwają, się, izecz 
prosta, na pierwszy plan.

A  z emulacji, jako, te dwa rodzaje 
ubrań spacerowych, to jest płaszcze i 
kostiumy, toczą ze sobą. już od kilku 
sezonów, należy przyznać, że jednak 
i z tym nowym sezonem płaszcz wy­
chodzi bardziej obronną ręką, jest 
szczególniej uprzywilejowany, jakkol­
wiek daleko mu przecież dc tej wy­
łączności, jalką mogt się poszczycić 
przed laty dwoma, i trzema. Kmtjum, 
zwłaszcza dio ce'ów sportowych, zaj- 
:nu;t także należne mu miejsce a nie­
mniej jako szykowny strój spacerowy 
znajduje wiele zwolenniczek.

Cechą nowych ubrań spacerowych, 
czy to kastjumów, czy płaszczów, jest 
wykwintna prostota. Jako specjalnie 
haralkterystyczną nowość sezonu mo­

żna zauważyć upodobanie do wyiokrą-

Cnarakte ystyczne cachy nowegr
sezonu.
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fcionych..brzegów pr-zy płaszczach i,ż-%., 
kietach, z '% em  w  gsraaim wypadfeu 
harmonizują tallcże spódniczki. Robi się 
jo w ten sposóiy że jeden ■ bryt. zacho­
dzi na d-rugi; bądź to tylko o tyle, aby 
na pitzodzie. wyokrąglić brzeg, bądź też 
aż zupehtfte ną bok. gładko lub w  
fantazyjnie rzucającej się drape:rj;( lub 
doazytej dzWiiiiiJ<&ć?j. części:. Płaszcze
przeważnie; zapina, się z przodu, a ża­
kiety bywają oArarte, co nadaje się

E leganciii parysk i p laszc ł w iosenny z
aksamitu b ieu r ó y  z wyłogiftn i z 'aksam i­
tu pop ie latego, rzu ca jący  sit; d o łem  w 

kNŁiin--"e fa łdy.

Kosjum  w iosenny z  o io inanu koloru
drzew a różanego z o tw artym  żakiecik iem  

i haftow aną bluzą,

na .późitiejggyi zwłas^czlu-sezAj^j. wy­
gląda elegancko.

Szczególniejszą. stą:ranjj)p«& ;jło§w.ią<. 
,c,ji moda wiosenna i^kw om , co .zwła­
szcza. znajduje swój wyraz w  płasz­
czach; o kfórych można powiedzieć, 
że przechodzą, w  tym sezonie prawdzi­
wą rewolucję rękawową.

Rękawy prjpy żakietach są mnidj 
rozmaite, pozostały przeważnie ■ wąs­
kie, rozszerzając ■' się tyMm tu I ■ ówdzie 
ku ręce, przyeizem' też^zastosowuje się 
wyokrąglany brzeg.

Ale rękawy (płaszczowe różnią się 
w sposób prawdziwie rewolucyjny od 

[ llfJiłE braci z ''porzedn.iego • sezonu. 
Wykazują^zupełnie nowe konstrukcje 
kroju ze skośnie przebiegającym 
szwem. Niektóre rękawy są. u drału 
rozcięty, inne przypominają swem za­
kończeniem. sportowe bufiaste spoden­
ki, inne znów*, rozszerzają się poniżej

łokcia, aby znów zwęzić się przy nęce.
W modelach poszczególnych w iel­

kich magazynów zagranicznych w i­
dzimy różnorodne tendencje- jedne ku 
zachowaniu bezwzględnie smukłej syl­
wetki, linji wydłużonej, inne do wy­
dobyci a, cech kobiecości w  stroju, przez 
skrócenie staniu i . la.listą liinję dolnej 
części.

Zwalczają się tu dwa kierunki mo­
dy: angielski i francuski. Pierwszy wię­
ksze .sukcesy Odnosi, o ile chodzi o u- 
brania spacerowe, .drugi, w snaniach 
mniej lub w lfegłRtnojnydi, wizyto* 
wych, w ieczo ro w Y ich , ale także i  d-o- 
m owych.

Ten kierunek mody przynosi sta­
niczki bardziej przylegające do iigury, 
spódniczki o obfitym rzucie fałdów, o 
kroju . hardziej, .skomplikowam-m.

W tym stylu też izatptwne utrzy-, 
mają się późniejsze stroje, na dni ci cg  
plęjsze, kostjumy jedwabne, zwłaszcza 
z webodżącyęh na nowo w  modę oto­
man ów i rypsów jedwabnych. Tutaj 
jako uzupełnienie siikni -występuje zno 
wu zdrzucona. w  ostatnim czasie cape. 
długa zupełnie, półdługa lub też cał­
kiem krótka.

Żakiety bywają też., przeważnie, 
krótkie, sięgające najwyżej d!o połowy 
bioder. Suknirc wieczorowe mimo za-’ 
kańczenLa karnawału dalej okazują 
predylelkcję do sty.lowościy przejawiają­
cej się w  krynoilintkiach i  podobnych 
kn bogactwach materiału, są dłuższe| 
a jrawm całkiem długie z tyłu, a -krót- 
'szĄ z przodu. Wogóle przy sukniach 
strojnych obowiązuje niemal nieregu- 
taimość dolnego obwodu. Wyjęte z pod 
tej reguły aą tylko stroje sportowe. 0- 
sobna urwaga winna być poświęcona 
kapeluszom wiosfitynym. Są, one zji:i- 
nełnie odimienne od tych, które nosi­
łyśmy w  jesieni. Znikły wojajgiicze 
hełmy i szyszaki nowy kapelusz dam­
ski to niski, okrągły toczek, który ob­
ciska głowę jak czepeczek dziecinny. 
Szczególniej ■ charakterystyczną cechą 
jest nieregularna odwinięta krysa, wy- 

hjjiąta w  fantazyjne zęby, lub zacho­
dząca jedna na drugą w jakie.ś pomy­

słowej, -kunsztownej linji.

Miękie jedwaJbne czapeczki także 
i»albaidzD w modzie.

Mina.

Z  h y g j e n y .

Co powinny wiedzieć m?tki 
o chorobach dziecięcych.

Lwów, 26 lutego.
Okrec przejściowy od zimy do wio­

sny, jest szczególniej niebezpieczny dla 
wieku dziecięcego:. W tym czaisie naj-, 
liczniej występują' różne wysypki i 
tym podobne przykre, a często niebez­
pieczne, choroby dziecięce. Szczęśliwy 
przebieg każdej -z tych chorób w wyso­
kiej .mierze 'zależy od wczesnego ro­
zeznania. jej rodzaju i -od ćdpawiedinier 
go pielęgnowania dziecka w  najstoso­
wniejszych, najbardziej wyzdrowieniu 
sprzyjających warunkach. Z tegc 
względu jest rzeczą niezwykle ważną, 
aby ma.tki ihajJiekunki dzieci były ob- 
znajomionc z -symptomami- każdej z 
tych chorób, ■ by w każdyim podej­
rzanym wypadku. dość wcześnie za­
sięgnąć porady lekarskiej.

■Aby to ważne rozeznawania Na­
szym Czytelniczkom ułatwić, podaje­
my poniżej w  krótkim zarysie naijcha- 
rpilperystyczni-ejsze objawy najhardziej 
rozpowszechnionych chorób wieku 
dziecięcego:

Jedną z najniebezpieczniejszych 
jest szkarlatyna, zwłaszcza ze wzgję.. 
du na następstwa, jakie często za sobą 
pociąga, jeśli jest zaniedbana z -począt­
ku lub źle wyleczona. Pierwsze obja­
w y występują zazwyczaj między trze-, 
ci.m a czwartym dniem po zarażeniu 
Występuje zapalenie gardła przy w y­
sokiej gorączce, niekiedy wymioty i 
silny ból głowy, pocize-m w drugim 
zwykle dniu ukazuje się szkarłatna 
wysypka iednóstema, jak czerwone su­
kno najpierw na udach, potem na twa­
rzy i; szyj i. Rozszerza się szybko na 
lałem ciele, ale^charafclerystycznc jest; 
to, żc czoło i broda pozostają wolne. ' 
Wysypka trwa dwa do trzech tygodni, 
poczem zaczyna aię łuszczyć. Z uwagi 
na komplikacje, jakie ta choroba spro­
wadza (zapalenie nerek, ropienie ucha, 
choroby serca, roumatyzsny itd) nało­
ży: bezwarunkowo jak najwcześniej
o-dcjSć dziecko opiece lekarskiej, a 
względu na jej zaraźliwość, zwłaszcza 
tf.-m, gdzie są inno dziwi, najlepiej pod 
opiekę szpitalną, zwławtzeza, żc trzeba 
tu sprostować rozpowszechnione błę­
dne mniemanie,. że szkarlatyna staje 
się dopiero zaraźliwa, gdy. zaczyna się 
łuszczyć. Leczenie kliniczne jest tom 
bardziej zalecenia godne, że obecnie 
okazało się najskuteczniejsze fdós®;wa­

rno przeciw szkarlatynie świeżo wyna­
lezionego s-erum, co najłatwiej przy- ! 
chodzi w zakładzie, specjalnie urzą­
dzonym.

Znacznie dóbrotliw-azą, ale jednak 
nieuto-o.ętną i bardzo zaraźliwą choro­
bą. dziecięcą jest odra czyb kur. W y­
stępuje dopiero około 10 dnia po. zara­
żeniu, zazwyczaj przy dość sjlnej go­
rączce, zauzeńwienieaiu oczu i su­
chym, ostrym kaszlu. Itew szem i- jej 

• oznaka/mi są 'biafaum' ••(•niebieskawo 
plamki na dziąsłach i podniebieniu. 
Dęifftero potem występuje, wysypuj w 
fgr.micą,żółtawych łub hrunatńo-czerwo 
nych plamek wielkości soczewicy.

Podobną nieco-. .dpSjdfy jest pi-.
l-rrzfywk-a1, tylko że wysypka nie jest 
tak nieregularni i ma barwę _ więcej 
^zerwaną, co ją czyni podobniejiszą' do 
szkarlatyny. Charakterystyczną t:u j » t  
cihrzmiałoś-ć gruczołów na: szy-ji.

Niewinną ale nader żarliwą jest 
wietrzna ospa, występująca pod posta­
cią małych sinawycl pęcherzyków, 
które po dwu dniach przyisychają i ’ od-
paidaóa-

Jedną z  najbardziej rozipowiszech- 
jrionynch rprzenośnych chorób dziecię­
cych jest kokkiiSK, Zaczyna się w 12 
lub 13 dniu po zarażeniu, zazwyczaj 
katarem ó zwykłym kaszlem, przewa­
żnie bez. gorąeżki. Po tygodniu prze­
chodzi kaszel w charakterystyczne za­
chodzenie się, polączon-e często z  w y­
mionami. N.ajlepsząl okazuje się przy 
tej męczącej dziecko chorobie .zmiana 
powietrza,

NąjmSozptecjaucjszą z zaraźli­
wych chorób dziecięcych jest dyfterja, 
wyhytołana przez bakcyl duł^iryczny. 
który zakaża krew.. Oznaki jej są: ból 
głowy-, gorączka, osłabienie i .-apatja, 
ból gardła i niemożność ńrzełykan&a. 
Migdalki w .gardle silnie obrzm-iewają 
i okrywają, się - żółtawo-lepkim obkła­
dem, który szybko się ro.zprzesl.rzeniia- 
jąc może grozić zaduszeniem.pacjehlai

Ważne tu jest wczesne noizpdzna- 
nie celena zastrzyknięcia serum anty- 
dyfterycznego. Dlatego przy wseelkich 
gorebaeh gardła u dzieci należy wcze­
śnie zasięgnąć porady lekarskiej, bo 
od tego objawu zaczynają się zwyczaj­
nie najniebezpieczniejsze Choroby 
dziecięce. ■

tifa.

W ś r ó ć  p i s m  i  k s ią ż e k .

Trzeci Almanach świata kobieuCiK pod 
redakcją Koma amcp. HojracKej. —
Nakładem Księgarni Polskiej B. Poło- 

niecikiego we Lwowie.

Lwów, 2G lutego.
Trzeci- Almanach „Świata kobiece­

go'4 na rek 1923, tak wyfwornóścią, for­
my iak i doborem treści przynosi zai­
ste chlub.e temu wydawnictwu, któire 
w ostatnich zwłaszcza łatach, pod -wy­
trawną redakcją. Konstancji Hojnackiej 
c org, z_ pi ętąlfe j . ® ę. rozwija i dosi ęgło 
już dljiś lakie.go. poziomu, że może
śmiało kompotowa,ć o jedtno z .pierw- 
szych .miejss^w rzędzie czasopism ko­
biecych mctylko. polskich, ale i- zagra­
nicznych.

Wyrazem lego ciągłego postępku wy 
diawnictwa jest także jegc, „Trzeci h\.l- 
ma,nach“. Tekst jesl poprzedzony wstę­
pem Władysława WitwiicMego: ,,Jak
czytać warto", w którym autor wypo­
wiada Wiele cennych i nader aktual­
nych uwag o sposobie pożytecznego 
czytania. A po za-znajomiiemu się z tre­
ścią tej miłej choć. nie imiponującfrj 
ręzniiarami kisiążeczku, .....musimy na­
brać przeikonaLniia, że cenne rady szano 
wnego autora . warto, żastpsować .przc- 
dewszystkiem do .,,Almanachu". Bo :ir. 
prawdę zasługuje on w  zupcL-ości na 
••to, żeby wejść z nim w osobisty kon­
takt, by nie poprz ostając na przelat- 
neir pwzewertówaniu jego ka’-i/k, ucto 
nić zeń przyjaciela, do którego powra­
ca się stale, o którym sitę myśli i pa­
mięta, z którym toczy sdę poufne roz­
mowy, u którego szuka się rady i 
wskazówek. *

A takim wypróbowanym przyjacie­
lem i doradcą może nam być be-zwąl- 
pihria ta sym-patypzna książka, która 
pi-ąyn-OiSi W wykwintjfej .solękcji 'nader 
urozmaiconą treśąćliiterajęjją: i; .artyety- 
czną, poucza nas w szeregu artykułów'', 
jdk^ośtawić życie na' plaifoirmie lięk- 
na'i' estetyki, cżfjfih zająć chwtfe wc;- 
ńe ó4  obawiązkóóy codziennych,' - jńk 
pielęgnować naszą rizyczność.i naszą, 
urodę, jak radafc^sabie w i-óżiiych śpją 
wach praktycznych i • kłójtóitąch " do­
mowych. - - ■

■■Wydana- nader .'wytwornie, jąst ona 
jakby miłem reędeż Amus z nąjbuidżiej 
interesującą' twórćzością .(prżewaznii 
kobiecą) współczesnej kultury. Poż.ua.- 
jemy tu obok fizjogńomji 'duchowych 
autorok ^autorów oazAyierc.iedlonych' 
w utworach, także ich wizerind-i fj- 
zyczne, dzięki ■' umieazczonym w  na­
gi ówk u każdego artykułu bardzo staij 
rannie' wykonanych 'fotografjbiii, -• ćo 
zdaniom m-ojem' isl-ofariic' jest szkSięśli'! 

j wą drogą, do nawiązania bliższego u.;- 
ćzucioweigo kantaJktu.

A więc przesuwają się przed u-a-nu 
w interesującym koro-wodai-ę'; niosąc 
nam dań -swojego1 talentu:: Kazimiery 
Alberti, Marja Dąbrowska, Wacław 
Filioehowuki, ZafjE Na-łka\#śika Marjh 
Niklewiczowa,' -Beyla Obertyńdlm, "Ma­
rja Pawlikod-ska, Ewa Szelburg, Mary-' 
ląj|Wolska, Aurelia Wyleżyńska, Mie­
czysław Treter, Stanfefaw Waisylow- 
ski, Helena Fiiochuwśka,! Janina Ki­
lian -Stan iisłarwalc a, S taniśla w Macli- 
niewicz, Irena Jatblowska.:. W  części 
trzeciej udzieldj#nam wyjrróbSy-anych 
rad pratolyfeznyćh''wytrawne jńóra An­
ny Fryzę, Z. Kulczyckiej i inż. Józefit 
Liipsza. j

..Almanach" wydany jift pięknym 
papierze, z prawdziwie- arty&lfęzną 
ka.rtą tytuliowĆ i 'za-opaitrzoiiy w boga- 
(ą część graficzną, czyni nade? ćstety- 
czne wrażenie i zaleca się; najlepiej już 
jtvoi,m zew nętrzn i wynghr.de,m.

3. V


